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Opłata pocztową ulszczosa ryczariem, c 


za ustępstwa w sprawie Ruhry 


Prasa paryska o konferencji londyńskiej w sprawie Niemiec 


Nawiązując do podjętych w ponie-| „AURORE“, pisząc: „Wydaje się, 


działek obrad konferencji lodyńskiej 
w sprawie Niemiec, korespondenci pra 
sy paryskiej wyrażają przekonanie, że 
rozmowy londyńskie potrwają, wobec 
istnienia różnie zdań wśród członków 
konferencji, co najmniej kilka dni. Ko- 
respondenci twierdza, że' rozbieżności 
między stanowiskiem USA i Francji, 
popieranej przez pańswa Beneluzu, do 
tyczą zarówno kontroli Ruhry, jak i 
uprawnień przyszłego rządu Aękóśiie. 
niemieckiego. Na marginesie 
rencji prasa wyraża 
ustępstwami Francji na konferencji, 


„FIGARO“ pisze np.: „Wydaje się 
mało prawdopodobne, aby ostatnie po+ 
siedzenia konferencji londyńskiej zna” 
ldzły wyjście z impasu. Francja I pań- 
stwa Benelux odrzucają projekt po- 
zostawienia kontroli Zagłębia Ruhry w 

urzędników amerykańskich. 
"Rząd francuski i tak poszedł za daleko 
w` swoich ustępstwach. Oplnla francu- 
ska nie zrozumiałaby porzucenia przez 
rząd prawa wglądu w sprawy Zagłę: 
bła Ruhry, które było niegdyś arsena- 
łem Niemiec 1 może stać się nim w 
przyszłości. FEwentualność taka sta- 
nowi zagrożenie naszego bezpieczeń- 
stwa'. 


Podobne _ zaniepokojenie wyraża 


Naród chce pokoju 
whrew propagandzie podżegaczy 
Dziennik czeski „Pravo Lidu“ 


zas 


mieszcza wywiad z bawiącym w Pra- | pociągiem 
dze znanym dziennikarzem amerykań- | transport reemigrantów polskich w liez 


skim, prezesem nowojorskiego oddzia- 
łu partii Wallące'a redaktorem Ste- 


elem, w którym ten podkreśla, że na- | Dnia 21 b.m, przybyła również do Szcze 


ród amerykański pragnie przede wszy- 
stkim pokoju. < 

Cała. propaganda wojenna w Sta- 
nach Zjednocoznych — jest jak oświad 
czył Steel — dziełem trustów amery" 
kańskich i szeregu utrzymywanych 
przez nie reakcyjnych dzienników, Lud 
pracujący Ameryki jest gorącym zwo- 
lennikiem pokoju. 


LA 
@ ochronę Murzynów 

List Wallece'a fo senatorów 
Kandydat na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych z ramienia trzeciej 
partii Henry Wallace wystosował list 
otwarty do przywódców partii re- 
publikańskiej i demokratycznej w se- 
nacie, zarzucając im opieszałość w 

uchwaleniu ustawy antylynchowej. 
Brak ustaw regulujących sytuacje 
prawną i ekonomiczną hamuje roz- 
ćlągnięcie opieki nad ludnością murzyń 
ską. Szczególnie daje się odczuć brak | 
ustaw dotyczących ochrony pracy Mu 

rzynów. 


konfe- | 
zaniepokojenie ' 


| 


że 
liczne najważniejsze sprawy pozostają 
do uzgodnienia. Jeśli poważna I stała 
kontrola Ruhry nie zostanie zapewnio” 
na, Niemcy znajdą szybko środki, aby 
wrócić do swych marzeń panowania 
nad światem“, 


„HUMANITE* pisze co następuje: 
„Ruhra została dla nas stracona w 
chwili, kiedy rząd francuski, przystę” 
pując do paktu zachodniego, przyjął, 
że niebezpieczeństwo niemieckie ni 
istnieje.  Porzuciliśmy praktycznie 
ostatnią naszą rękojmię autonomii stre 

Dziennik „COMBAT“, wyrażając |fy francuskiej. Zarząd Ruhry, przesta” 
przekonanie, że konferencja zakończy |jąc być problemem, interesującym 
się porozumieniem 6 państw, stwierdza; wszystkich Aliantów, stał się zarzą- 
lakonicznie: „Francja poniesie koszty | dem zachodnim, t.zn. anglo-amerykań- 
tego układu. Francja przegrała“. skim. Wygrali na tym Niemcy”. 


Blok reakcyjny w Finlandii 


podjal kampanię antydemokraiyczną. — Lud protestuje 
przeciwko usun ęciu mnistra Leino 


Z Helsinek donoszą, że prezydent Re-|niepokojenie wśród mas pracujących Fin 
publiki Fińskiej Paasikivi udzielił „dymi- |landii, W wielu fabrykach odbyły się ze 
sji ministrowi spraw wewnętrznych Le: brania protestacyjne. Robotnicy porto- 
ino, zwalniając go jednocześnie ze sta-|wi w- Helsinkach postanowili ogłosić 
nowiska członka Rady Stanu. Prezydent |strajk na czas nieokreślony, 

Paasikivi powołał się na par. 36 konsty-| Rezolucje zebrań I wieców domagają 
tucji głoszący, że członkowie Rady Sta-| e w imieniu robotników, aby teka mi- 
nu powinni posiadać zaufanie Sejmu, ten | . > 

nistra spraw wewnętrznych pozostała na 


zaś 10 maja wyraził min. Leino votum 
nieufności. dal w rękach przedstawiciela Demokra- 


Dymisja ministra Leino wywołała za- | tycznego (BRZ | NOBORE ZZ Ludowego Finlandii. 


Polacy z Niemiec i Francji 


Rolnicy — repairanci osiada'ą na Zemach Zachodn ch 

Dnia 22 maja przybył do Szczecina |bą cały sprzęt rolniczy. Część z nich 
wahadłowym z Hannoweru | osiadła na gospodarstwach indywidual- 
nych a część w majątkach państwo- 
wych. 

W niedzielę dnia 23 bm. przybył do 
Szczecina 450-osobowy transport repa- 
triantów z Z E 


bie 181 osób wraz z całym dobytkiem. 
Przeważa element rolniczy, który bę* 
dzie osiędlony na Pomorzu zachodnim. 


cina 25-osobowa grupa rolników reemi- 
grantów z Francji. Przywieźli oni ze so- 


Wsród serdecznych 
przyjaciół... 


(Kr.) Tragedia, która rozgrywa się W 
Palestynie, odsłania coraz wyraźniej 
całą perfidię polityki brytyjskiej i ame 
rykańskiej. 

Przypomnijmy sobie kolejne etapy 
tej sprawy. Uchwała ONZ o podziale 
Pałestyny i utworzeniu niezależnego 
państwa żydowskiego była początko- 
wo popierana przez politykę Stanów 
Zjednoczonych. Ale natciarze brytyj- 
scy szybko dogadali się z nafciarzami 
amerykańskimi i uknuto wspólny pian 
storpedowania uchwały .ONZ. Anglicy 
za pieniądze amerykańskie  uzbroill 
wojska Iraku i Transjordanii, postawili 
na ich czele oficerów brytyjskich i 
zdawało się, że nic już nie stanie ra 
przeszkodzie w zgnębieniu „nieposiu- 
sznych* Żydów rękami powolnych re- 
akcjonistów arabskich. 

A ONZ? Głupstwo! Kto się ośmieli 
przeciwstawić wspólnemu  frontowi 
anglo - amerykańskiemu. Związek Ra- 
dziecki i państwa demokracji luda- 
wej? Nie zdobędą one większości! 

Tymczasem stała się rzecz niespo- 
dziana. Truman i jego doradcy zorien- 
towali się, że interes nie jest dobry. 
Wpływy nafciarzy brytyjskich w pañ- 
stwach arabskich Są zbyt silne i nie 
dadzą się wyprzeć przez nafciarzy 
amerykańskich. Truman wykałkurowsi 
sobie, że popierając państwo żydow 
skie osiągnie za jednym zamachem - 
dwa cele: zdobędzie własny ośrodek 
wpływów na Bliskim Wschodzie, a jed- 
nocześnie zyska kilka milionów głosów 
żydowskich przy wyborach prezydenc 
kich. 

Wobec tego Truman  najspokojniej 
zdradził swego wczorajszego wspól- 
nika. Stany Zjednoczone uznały pań- 
stwo Izrael, a na dany znak cała pra- 
sa amerykańska atakuje gwałtownie 
Anglików. Domaga się uzależnienia 
pomocy amerykańskiej dla Angili od 
zmiany polityki palestyńskiej, żąda ze 
zwolenia na wywóz broni do Palesty- 
ny, a przedstawiciel St. Zjednoczo- 
nych w Radzie Bezpieczeństwa zgła- ` 
sza wniosek, że sytuacja w Palesiynie 
zagraża pokojowi | głosuje za tym 
wnioskiem razem z przedstawicielem 
ry Radzieckiego, Ukrainy, Fran- 
cji i Kolumbii. 

A wynik? Zdaniem dziennikarzy od 
3-ch lat nie było jeszcze taklego na- 
pięcia w stosunkach między W. Bryta- 
nią f St. Zjednoczongni, jak obscnie. 

Najbliższe dni poi ża, kto zdoła u- 
bić lepszy interes — nafciarze brytyj- 
scy, czy imperialiści amerykańscy. Na 
razie za ten przyszły „interes” krwa- 
wią bohaterscy Żydzi palestyńscy i o- 
tumaniony przez Anglików 1 swych 
„królików” — lud arabski. 


REEZZRZĘCZ TY ZET ED ZA ZOORELZZDA TERZ 
Zastępca Gromyki 


Do Nowego Jorku przybył zastępca 
ministra spraw zagranicznych ZSRR 
— Malik, który zastępować będzie uda 
jącego się na urlop Andrzeja Gromy- 
kę, w charakterze delegata ZSRR 
w Radzie Bezpieczeństwa. 


Arabowie zlekceważyli 


wezwane Rady Bezpieczeństwa. — Sytuac a wymaga energicznej akcji ONZ. 


W związku z wezwaniem Rady Bez- 
pieczeństwa do: zaprzestania ognia w 
Palestynie, co miało nastąpić wczoraj |nia broni w Palestynie o dalsze 36 go- 
po południu, państwa arabskie nie wy-! dzin. Wiadomość ta pochodzić ma ze 
stosowały żadnej odpowiedzi pod ad- | źródeł transjordańskich. Rząd brytyjski | 
resem ONZ. zamierza poprzec prośbę państw arab- 

Reuter twierdzi, że państwa arabskie | skich. 
postanowiły zwrócić się do Rady Bez-| Jak 


pieczeństwa © przedłużenie terminu 
przeznaczonego dla zawarcia zawiesze 


twierdzą komentatorzy, dalszą 


jakie kędą dalsze kroki? 


Podczas debaty w Radzie Bezpie- 
czeństwa, po której uchwalona została 
rezolucja wzywajaca strony walczące 
w Palestynie do zawieszenia broni w 
| ciągu 36 godzin, delegaci Francji i Ko 
lumbii oświadczyli, iż nważają propo 
nowaną rezolucję za słaba į niedostate- 
czną, będą jednak na nią głosowali, 


aby uczynić jakikolwiek krok naprzód 

Za niewystarczającą uznał rezolucję 
Rady Bezpieczeństwa również delegat 
USA Austin, twierdząc, iż*o ile wezwa2 
nie Rady Bezpieczeństwa do zewiesze- 
nia broni nie odniesie skutku, trzeba 
będzie powziąć dalsze kroki. | 


zwłokę w zaprzestaniu działań pragną 
Arobowie wykorzystać dla całkowitego 
onanowania Jerozolimy. 

Wslki w Jerozolimie w ciągu dnia 
wczorajs zego przybrały na sile. Arabo- 
wie otoczyli Jerozolimę od zachodu, 
pólnocy i południa. Pierścień jest nie- 
zamknięty jedynie od wschodu, jednak 
ze względu na zablokowanie szosy, 
orowadzącej do Jerozolimy» zaopatrze- 
nie Żydów w Jerozolimie w wodę jį ży- 
wność stało się prawie niemożliwe. 
Arabowie po 15-godzinnym silnym og- 
niu artyleryjskim zburzyli prawie całko- 
wicie szpital „Hadassa”. 

Unia Południowo - Afrykańska uznała 
naństwo Izraela de facto. Jest to pierw 
sze uznanie nowego państwa ze strony 
dominiów brytyjskich 


ź 
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ZAZDROSNA LODZIA Z POZNANIA: Nie- 
wątpliwie odpowiedzi nasze są niejednokrotnie 
nieprzyjemne dla szukających porady. Nie- 
mniej jednak nie mogą być przecież one uza- 


— wstydem jest, gdy ktoś pozostaje analfabetą! — P.ekne 
wyniki doniosłei akcji dziewiarzy łódzkich 


W dniu 21 maja odbyło się w Łodzi, 
w lokalu świetlicy Państwowych Za- 
kladów Przemysłu  Dziewiarskiegó i 
Galanteryjnego przy ul. Gdańskiej 47, 
uroczyste zakończenie pierwszego tego 
rocznego kursu dla analfabetów. Kurs 
ien odbył się w ramach specjalnej ak- 
cji walki z analfabetyzmem, rozpoczę: 
tej przez Zwiazek Zawadawy pracow- 
ników Przemysłu  Dziewiarskiego. 


Charakterystyczna cechą tego kursu 
był wiek absolwentex, — wynosił on 
przeciętnie 55 łat, Wśród kursantek 
nie brakowało jednak i robotnice w wie 
ku starszym 63, nawet 66 lat. 


Kierownictwo świetlicy przy realiza” 
cji swego zamierzenia napotkało na 
znaczne. trudności, które musiało zwał- 
czać. Większa iłość analfabetów, ujaw 
nionych przez kontrolę snołeczna. od- 
mówiła uczęszczania na kursy. Robot- 
nice wstydziły się przyznać, że są anal 
faketkami. Po dłuższych namowach 
udało się opór przełamać, — na pierw- 
szy kurs zgłosiły się 32 osoby, wśród 
których znajdowały się szwaczki. tka- 
czki, koronczarki, oraz pracownice od- 
działu plecionek i działn gospodarcze- 
gn. Ze względu na podeszły wiek słu- 
chaczex nauka nie była dla nich rzecza 
latwa. F 

Kisrowniczka Świetlicy „ob. Błasz- 
*zyk oraz nauczycielka ze szkoły spe- 
cjalnej dla dorosłych ob. Haraś, potra- 


PAŃSTWOWA CENTRALA 
HANDLOWA 
zatrudni natychmiast 


puthasterów, huchalterów - hilansistów, 

ekonomistów, pracowników transpor- 

lowych, wykwaliikowanych handłow 
ców 


Warunkj według umowy. 


Oferty tylko na piśmie z podaniem ża- 
danego wynagrodzenia, kierować do De- 
tegatury Państwowej Gantrali Handlowej 


= BRR: 5708k | 
Codzienna rawelku „Expressu 


fiły zainteresować słuchaczki — nauka 
odbywała się regularnie į słuchaczki 
opuszczały wykłady bardzo rzadko, 
tylko w wynadkach naprawdę uspra- 
wiedliwienych. 

Jak poinformowała zebranvch ob. 
Haraś — wszystkie słuchaczki otrzy- 
mały świadectwo ukańczenia. w tym 7 
nsób z «wynikiem hardzo tobrym oraz 
7 z wynikiem "lobrym, — reszta z oge- 
ną „dostatecznie. 

Egzamin przeprowadzony nrzez de~- 
legata wydziału kulturalno-oświatowe” 
so prof. Konstantynowicza dał wynik 
wprost rewelacyjnv: próba pisma wy- 
kazała u  większeści absolwentek 
«nrest kalieraficzny charakter pisma! 
Również próba czytania przez poszcze 
gólne słuchaczki wypadła tłodatnio. 

Dyrekcja zakładów wyznaczyła dla 
rajlepszych absolwentek nagrody pie- 
nieężne w wysokości 2.000, 2.000 i 
1:000 złotych. Nagrody te będą przy- 


Zaraza w lasach 


Skrzyńłaci szkodnicy temeni przy pemocy samolotów 


W południowej części województwa 
łódzkiego szerzy się straszna dla nasze 
go drzewostanu klęska. Lasy państwo- 
we w powiatach częstochowskim, rā- 
domszczeńskim i wieluńskim nawiedzo 
ne zostały przez osnuję gwiaździstą — 
(Acantholyda memoralis), która przywę- 
drowała tutaj z Górnego Śląska. 

Szkodnik ten obżera sosny z igliwia, 
wywołując spustoszenie wśród naszych 
drzew iglastych. Zaraza objęła na ters: 
nie samego tylko województwa łódz 
kiego około 13.000 hektarów. Drzewa, 
które przeszły nalot 'szkadników, poz- 
bawione są zupełnie zieleni. Ogółoco- 
ne ich pnie trzeba będzie ścinać. 

Klęska ta jest o tyle groźna, że Ofa- 
rą jej padają również młode drzewa, 
które po ścięciu nie przedstawieją ża: 
dnej wartwści użytkowej. 

Osnuja stanowi poważne nisbezpie- 
czeństwo dla drzewostanu nie tviko na 


5A 


Ofiara wyobrażni 


Przyszedł do mnie į powiedział z ca- 
ią prostota. 

— Wileśnie wyszedłem z: więzienia! 

Instynktownie odsunąłem się z krze 
slem, a wtedy rzekł z bladym usmie- 
chem: 
— Nie uważ 
Ja tylko raz jeszcze. padłem 
mojej bujnej wyobraźni, Czy 
Ritę?. 

— Tak! przypominam sobie tę twn- 
ja przyjaciółkę. i 

— Moją przyjaciólsę | mają wielką 
miłość — odparł z ciężkim westchnie- 
niem — żyłem tylko pragnieniem 
uszczęśliwienia jej. Długo liczyłem na 
ło, że uda mi się dobrze sprzedać "mój 
wynalazek brzytwy bez rękojeści, po- 
tem znowu, że powieść, którą napisa” 
łem, zyska powodzenie i przyn'esie 
mi dużo pieniędzy. Tymczasem prze- 
padło i jedno i drugie — a Rita mu- 
siala mieć suknie, mieszkanie, Trozryw" 
ki, dobre kolacje. Tak... tak! Wydatki 
były coraz większe, a środki maoje już 
się wyczerpały. l-oto przed trzema 
miesiącami, czytając dziennik, zauwa” 
żyłem takie ogłoszenie: ; 
" 100.000 zł. nagrody za odkrycie 
sprawców włamania do magazynu sta- 
rożytności”. ; 

Antvkwariusz ofiarował je osobie, 
klióra pomoże w odkryciu wlamywa- 
czy. Odczytałem z uwagą wszystkie 
szczegóły włamania, a potem  posze” 


aj mnie za zbrodniarza. 
ofiarą 
znasz 


diem do Rity i powiedziaiem jej: 


m_p e e e zę 


— Moja droga, dostaniemy 109.000 
złotych. 

Wydała okrzyk radosci, a ja 
maczyłem jej rzecz całą: 

— Dzisiaj wyprowadzam się do ma 
iego hoteliku przy ul. Zielonej. „Jutro 
rano pójdziesz do komisariatu z donie 
sieniem. że to ja byłem sprawcą wła” 
mania do magazynu starożytności. Po- 
wiesz, że zerwałem z tobą, ale znasz 
mój adres. Gdy mnie aresztuja. przy” 
znam się do wszystkiego. ażebyś mogła 
dostać te 100.000 zł. do ręki! — Wi- 
dzisz więc, że rzecz jest całkiem prosta. 

— Tak, całkiem prosia, lecz ty zo” 
ctaniesz skazany! — zauważyła R ta. 

Byłem jej wdzięczny za ten skrupul 
ale storałem się ją uspokorc: 

— Nie. mie zostane skazany. I w 
tym właśnie tkwi cała wartość mege 
pomysłu. Gdy już dostaniesz premie. 
zawiadomisz mnie o tyrn. Wtedy zə- 
żądam ponownego przesbichenia u Se 
dziego śledczego i odwołam moje po- 
przednie zeznania. 

— Ale sędzia ci nie uwierzy? 

— Przepraszam Cię, uwierzy mi. be 
mam doskonałe alibi! Wyobraż sobie, 
że właśnie w czasie, gdy kradzież z0- 
stała dokonana, grałem w bilard w 
geumym lokalu z Filipem  Lińskim. 
Testem pewny, że mój przyjaciel wy- 
świadczy mi chetnie te przysługę Pj 
de dn niego | omówimy razem dalsze 
szczegóły .+. 


wyiłu- 


| 


szych kursów. 


znane przez kierownictwo kursów. 
Jednocześnie, ze względu na podeszły 


wiek większości absolwentek i związa- 


ne z tym osłabienie wzroku. dyrekcja 
fabryki zarządziła wydanie wszystkim 
absotwentkom okularów, umożliwiając 
tym dalszą naukę. à 

Związek Dziewiarzy rozpoczął ener- 
giczna akcję walki z analfabetyzmem. 
W najbliższych dniach nastąpi obok. 
już istniejących — uruchomienie dal- 

Plaga analfabetyzmu na terenie na- 
zego miasta może i powinna być zlik- 
widowana zupełnie. Chodzi tylko © 
uświadomienie zainteresowanych, 
nauka nie jest wstydem, — wstydem 
natomiast jest pozostawanie analfabe- 
tą, — wstydem jest nie skorzystanie z 
szeroka zakrojonej akcji oświatowej. 

Straszłiwy spadek pozostały po cza- 
sach sanacyjnych i okresu okupacji 
musi być zlikwidowany! 


terenie województwa łódzkiego. Zs: 
względu na, szybkie rozmnażanie zagra 
ża ona bezpośrednio i innym powierz- 
chniom lasów, rozsianych po całym kra- 
ju, ; 
Ministerstwo Lasów wypowiedziało 
nieublaganą wojnę groźnym  szkodni- 
kom, Odbywa się ona przy pomocy $a- 
molotów, które przelatując nad lasami, 
objętymi niszczycieiską działalnością 95 
nui, rozpylają nad nimi owadobójczy 
proszek — arsęnian wapna, popularnie 
zwany arszenikiem. Działalność jego 
jest piorunująca: owady giną w stu pro 
centach. 

Od połowy maja począwszy z lotnis- 
ka „LOTU* w. Katowicach startuje przy 
dogodnych warunkach _ atmosferycz- 


nych codziennie sześć samolotów typu| 


„Dsacoła”, które dwa razy dziennie do- 
końywują opylania. AREN 


Filip uznał rzeczywiście mój plan za 
kipitalny | obiecał mi swoją pomoc. 
Wobec tego udzałern się do kotelu, 


gdzie aresztowano mnie już nazaj 


Kemisarz zadsł mi szereg pytań | 
wobec tego, że przyzrałem się do wi- 
ny, osadzono mne w więzieniu. 


Po pewnym czasie, 
list podpisany innym nazwiskiem, 
którym znajdowało 4 
Jasio ma się lepiej“ co miało oznaczać: 
otrzymałam, już 100:000—'* 


Wszystko skadało sie jak najlepiej. 
Nie pozostało mi nic więcej, jak powo- 
łąć się na moje alibi. 
wego przesłuchania i ot% eo oświadczy” 
łem sędziemu śledczemu: 

— Pante sedzio, pańscy podwładni 
pod terrorem zmusili mnie do fałszy- 
wych zeznań. Ale ja nie popełniłem 
tego czynu. 
gdyż w tym właśnie czasie grałem w 
bilard w kawiarni Javońskiej z moim 
starym przyjacielem Filipem Lińskim 
Oto jego adres. Proszę go zawezwać 
na świadka, a wszystko zostanie wyjaś 
nione! 


— Dobrze! — odparł sędzia. 


— A wiec — rzekł w trzy dni potem 
sędzia — sprawdziliśmy pańskie sław- 
ne alibi. Wszystko w porządku, tyłke | 
rie w tym sensie, jak pan to sobie wy 
nbraża. Właściciel lokalu nie pozna” 
pana fotografii, a eo do pańskiego 
głównego świadka. Filipa Liñskiegn 
ten wyjechał | nie pozostawił adresu! 
Proszę odprowadzić obwinionego do 


ć za pośredni: |rozwiązaniem tej zagadki. 
ctwem władz więziennych otrzymałem |sóbe przeszło trzy miesiące. 
RR Widni przed rozprawą mój adwokat po- 
się zdanie „Wuj| wiedział mi: 


Zażądałem no- | stoi źle! 


Mam  doskonsłe alibi, | 


leżnione od życzeń „poszczególnych osób, gwra- 
cających się do nas. S4aramy sę być obiek- 
tywnymi w omawianiu spraw naszych czytelni- 
ków i nie zawsze udziełone rady są łatwe do 
spełnienia. Bardzo często droga, którą uważa- 
my za słuszną, jest trudna i wymaga dużej 
siły woli i odwagi cywilnej. Mimo io, Czytel- 
nicy w wielu listach wyrażają swe zadowołe- 
nie, że tę właśnie drogę obrali w swym po- 


| stępowaniu. Dlatego też słusznie przewidzia- 


ła Pani naszą odpowiedź. „Chodzenie po tru- 
pach“ w celu uzyskania wątpliwago szczęścia 
jest niegodne uczciwego człowieka i prosze po- 
myśleć o tym zanim zacznie Pani „działać”, 

4, % 


ZAWIEDZIONA ADELA: Sytuacja Pan! jesl 
bezsprzecznie trutina, jednakże nie nałeży mieć 
takięgo tragicznego nastawienia dożycia. Prze- 
de wszystkim jako pracownica w przemyśle, 
będzie miała Pami znaczne ułatwienia zarów- 
no w Ubezpieczalni Społecznej jak i w zašla- 
dzie pracy. Po urodzeniu dziecka, może je Pa- 
ni umieścić w żłobku przyfabrycznym na te 
godziny, kiedy Pani będzie zajęta pracą. Mo- 


że się Pani również zwrócić do Wydziału Opie- 


ki Społecznej, który opiekuje się matką j 


dzieckiem. Na pewno wśród swego otoczenia 


znajdzie Pani wiele znajomych kobiet, która 


mają dzieci, a których mężowie nie powrócili 
pa wojnie, zaninęli, względnie nawet potzu- 
cili dom i rodzinę, a które znajdują pełnię va- 
dowolenia w wychowywaniu swego paom- 
stwa. Jest Pani młodą, zdrową kobietą i nie- 
wątpliwie znajdzie ga w sobie tyle energii, 
aby wychoweć swe małeństwo. Tylko proszę 
nie poddawać się złym nastrojom, a jesteśmy 
pewni, że wszystko skończy się pomużlnie. 
Współczujemy Pani w jej obecnym osamotn:e- 
niu, ale nie należy (racić hartu ducha j hd- 
dziel. Prasimy napisać do mas jeszcze: 


+ + . 


TOMCZAK STEFAN Z PARĄDZIC: Rozu- 
miemy doskonale ciężką sytuację finansową w 
jakiej się Pan znajduje. Proszę zwrócić się do 
internatu, gdzie znajduje się Pański syn z pros 
bą o zniżkę w opłatach. Niewątpliwie no przed 
stawieniu przez Pana jego sytuacji — szkoła 
pójdzie Panu na rękę i otrzyma Pan jakąć 
zniżkę. W sprawach podatkowych niestety nie 
>możemy Panu pomóc. Wszyscy nbywatełe obo 
wiązan! są młacić podatki w takiej proporcji 
jaka ma nich przypada. Państwo nasze, zul- 
szczone wojną nie je, w stanię ponosić tsk 
wiełkich kosztów na odbudowę bez pomncy te 
strony obywateli. A Pan jest jednym z nich. 

* + 


BRONISŁAWA Z. RADOGOSZCZA: To, Że 
jest Pani nauczyciełką, a mężczyzna kochają- 
cy ją — ślusarzem nie powinno i nie może być 
przeszkodą do zawarcia małżeństwa, Przecież, 
ważne jest to,że Pani go kocha Í wasza wza- 
jemna miłość może zatrzeć wszelkie różnica za 
równo w usposobieniu jak i przyzwyczajeniach. 
Tylko-na uczuciu możemy budować swe przy” 
szłe życie bez nbawy o jakiekolwiek sprzecz- 
ności, które moqłyby zaistnieć w późniejszym 
pażyciu małżeńskim. 


więzienia — zakończył, zwracając się 
do strażnika, 


Byłem zdruzgotany. Nie nie rozu- 


utrz. | miałem. Nie śmiałem napisać do Rity 


z obawy, by jej nie skompromitować. 
A co się mogło stać z tym idiotą, który 
miał mnie ocalić? 
Napróżno łamałem sobie głowę nad 
W ten spo 
Na kilka 


— Nie wiem, jak pana z tego wy” 
ciągnąć! Złożył pan dobrowolne zezna- 
nie, w którym przyznał się pan do wi- 
ny, alibi okazało się fałszywe. Sprawa 

Na szczęście nie potrzebował wysł- 
lać swego geniuszu. bo w przeddzień 
rozprawy odkryto u pewnego handla- 
rza przedmioty skradzione w owym 
magazynie starożytności, a handlarz, 
brzyciśnięty do muru, musiał zradzić 
sprawcę kradzieży. 

W ten sposób wydostałem się na wol 
ność. Natychmiast pobiegłem do do- 
mu. Ale nie zastałem tam Rity, a jedy- 
nie krótki biłecik od niej: 

— Mój Kotku! Długo nad tym my- 
ślałam, ale, niestety, nie mogę ina- 

czej postąpić! Nie mogłabym żyć z 

człowiekiem, który siedział w wię: 

zieniu. — I dlatego ponieważ te 

100.000 zł, premii, stanowi jednak 

mały posag, wychodzę za mąż za Fi- 

lipa, który pocieszał mnie podczas 
twojej nieobecności!... Nłe miej da 
mnie żalu mój Kotusiu. 


Twoja Kita. 
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p EXPRESS LUSTA ene Str 
PRZYGODY WICKA 


WACKA . 


WICEK: — Te! Jak 
moich, nowych portkach? 

WACEK: — Jak lord w trumnie! 
Jutro idziemy na mecz! 


wyglądam w 


Migawki z miasta 


„Pegaz pod gazem” 


Pod złymi auspicjami rozpoczął się tydzień 
bieżący dla pijaków łódzkich. 

Aż pięciu opojów odpowiadało wczoraj 
przed sędzią  starościńskim za, niesłychane 
wrewerie, urządzone w miejscach publicznych, 
w sianie silnego zamroczenia alkoholem. 

Smutną tę galerię olwiera dorożkarz Kon- 
stanty Strzebicki z ul. Sierakowskiego 6. Za- 
lawszy się jak to mówią w pestkę, wsiadł na 
kozioł, czekając na pasażerów na swym sia- 
łym posterunku na dworcu Kaliskim. 

O tym, że mistrz bała jest pod dobrą datą, 
wiedział tylko on sam +— nie przypuszczała 
tego nawet jedna z mieszkanek  Częsłocho- 
wy, kłóra wsiadła w dorożkę, każąc się wieźć 
na ulicę Sienkiewicza. 

Koń ruszył z kopyta, ale podróż nie trwa- 
ła długo. Już na najbliższym rogu pijany do- 
rożkarz wywrócił pojazd, a pasażerka znala- 
uła się na jezdni, odnosząc ciężkie uszkodze- 
nie ciała. 

Wprawdzie ma wczorajszej rozprawie do- 
reżkarz próbował się tłumaczyć, że tło była 
wina konia, ale świadkowie zeznali, że zwie- 
rzę nie ponosi żadnej winy, bo pijany był 
tylko Strzebicki, Dost też za to siedem dni 
bezwzględnego aresztu, 

Józef Chruściel (Kilińskiego 104) będąc w 
stanie nietrzeźwym wybiegł na ulicę w negli- 
łu, płosząc przechodzące kobiety, które zakry 
wając oczy z piskiem chowały się po bra- 
mach. Noc tę Chruścieł spędził w areszcie, a 
wczoraj wysłuchał wyroku skazującego go na 
5 dni bezwzględnego aresztu. 

Dwaj pozostali — to Władysław Zakrzew- 
ski (Tkaninowa 14) i Ryszord Schlott (Armii 
Czerwonej 13), Pierwszy jechał rowerem | nie 
panując nad Kierownicą z powodu odurzenia 
alkoholem, najechał na kobietę (3 dni aręsztu), 
drugi zaczepiał przechodniów, obrzucając ich 
wulgarnymi słowami (10 dni aresztu). (o) 


Wykłady w uczelniach 
zakończone tędą do 15 czerwca 
Wykłady na Uniwersytecie Łódzkim 

zakończą się w dniu 12 czerwca, zaś 

egzaminy na wszystkich wydziałach 
trwać będą od 14-go czerwca do 15-go 
lipca. 

Na Politechnice wykłady przerwane 
będą w dniu 15*ym czerwca a egzami- 
ny — do końca czerwca. 

W innych wyższych uczelniach łódz 
kich wykłady zakończone zostaną rów- 
nież w połowie czerwca. (p) 


Pobór rocznika 1927 


Kto ma s'ę zgłosić jutro? 
Jutro, w środę, na komisję WEW zgło- 
szą się: 

NA UL. ŚWIĘTOKRZYSKĄ 15 
mężczyźni o nazwiskach rozpoczynających się 
na literę C—D, zamieszkali na terenie 6, 7, 8, 9, 
10 į 15 kom. kom. M. O. 


NA UL. OGRODOWĄ 34 
mężczyźmi o nazwiskach rozpoczynających się 
na literę C, zamieszkali na terenie 1, 2, 3, 4, 5, 
11, 12, 13 ; 14 kom. kom. M. O. a 


WICEK: — I to ma być boks? 
, WACEK: — Zawodnicy śpią! 

WICEK: — Walmy na ring!... 

WACEK:; — Świetny pomysł!... 


WICEK: — Panowie! Takich pata- 


minacja!... 


Nieudana próba spekulantów 


Zapałek nie zabraknie! 


Już wczoraj sprowadzono do Łodzi 2 wagony, tlalsze transporty 
są w drodze. — Go mówią PCH, „Społem i inwalida wojenny? 


"dp Proszę o paczkę „Triumf” i zapał- 

— Zapałek nie ma... 

Ponieważ taką samą odpowiedź o- 
trzymałem już w kilku innych budkach, 
pyłam inwalidę o przyczynę braku te- 
go tak bardzo popularnego artykułu. 

— LUDZISKA POWARIOWALI — od- 
powiada właściciel kiosku. — Nie ku- 
pują tyle, ile im potrzeba, ale od razu 
po kilka pudełek i to wszędzie, gdzie 
się da. A gdy im powiedzieć, że każde- 
mu klientowi sprzedaje się po jednym 
pudełku, podnoszą krzyk, że to speku- 
lacja. Mnie się jednak zdaje, że speku 
luja właśnie ci, co tyle krzyczą i wyku- 
pują cały towar. Znam się na tym do- 


brze. Co kilka miesięcy rozmaici ludzie 
puszczają pogłoski, że zapałek nie bę- 
dzie, że zdrożeją i to oni właśnie ma- 
gazynują zapałki, aby je potem sprze- 
dać z paskarskim zyskiem... 


Run na zapałki rozpoczął się w Łodzi 
już w ubiegłym tygodniu, osiągając 
swój punkt kulminacyjny w środę, dnia 
19 bm. Dnia tego wykupiono w mieś- 
cie nieprawdopodobnie duże ilości to- 
waru, a hurtownie były oblężone od sa 
mego rana. 


Pragnąc wszechstronnie naświetlić 
tę sprawę przeprowadziliśmy dwie in- 


teresujące rozmowy z kierowni- 
ctwem PCH i „SPOŁEM“, które to insty- 


Nie wolno fotografować 


„ieicarzom' na ulicach miasta 


W Wydziale Przemysłowym „Zarzą- 
du Miejskiego w Łodzi odbyła się inte- 
resująca konferencja w sprawie t. zw. 
„leicarzy* tj. fotografów ulicznych, 
których tylu ostatnio widzimy w naj- 
bardziej ruchliwych punktach miasta. 

Dotychczas w dziedzinie tej panował 
duży chaos, „lelcarze* byli niezorga- 
nizowani i fotografowali gdzie kto 
chciał. Zwrócono też uwagę, że częsta 
fotografowie uliczni zachowują się w 
sposób n'ewłaściwy, fotografując prze- 
chodniów wbrew ich woli. 

Postanowiono zaprowadzić porzą” 
dek. Odtąd „leicarzom* nie wolno już 
bedzie fotografować na ulicach miasta. 


Właściciele zakładów wysyłających na 
miasto fotografów ulicznych, będą mu 
siełi wydzierżawić pewne tereny, jak 
parki miejskie, ogród Zoologiczny, bo- 
iska sportowe itd. Każdy „leicarz* obo 
wiązkowo będzie miał opaskę na ramie 
niu, wskazującą gdzie mu wolno foto- 
grafować. 

Na ulicach zdjęcia można będzie A> 
konywać tylko w czasie uroczystości i 
to za srecjalnym zezwoleniem władz 
przemysłowych. 

Poza tym obowiązywać będzie prze- 
pis, w myśl którego pod grożbą utraty 
licencji nie wolno bedzie nikogo foto- 
grafować wbrew jego woli. (s) 


Współpraca straży łódzkich 


w zabezp'eczenu fabryk przed pożarami 


Nowa doniosła rola przemysłu włó- 
kienniczego, a przede wszystkim konie 
czność wykonania planu produkcyjne- 
go w określonym terminie — zmusiły 
do należytego zabezpieczenia fabryk 
przed pożarami. 

W tym celu Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Włókienniczego powołał do 
walki z ogniem Inspektorat Obrony 
Przeciwpożarowej, którego głównym 
celem jest usunięcie wszystkich przy- 
czyn, mogących snowodować pożar, 
lub ułatwić jego rozszerzenie się. 

Mimo jednak stosowania środków 
zapobiegawczych oraz gaszenia ognia 
w zarodku przez miejscowe nddziały 
straży fabrycznej. często zdarza sie. że 
do pożaru trzeba wezwać na pomoc 
większe jednosiki interwencyjne, któ 
tymi są oddziały Strażv Pożarnej m. 
Łodzi (zawodowej). 


łów fabrycznych- 


„Przemysł łódzki w pełni docenia ko- 
nieczność harmonijnej współpracy stra 
ży zawodowej ze strażami fabryczny- 
mi i dlatego też w 72 rocznicę założe- 
nia Straży Pożarnej w Łodzi postano* 
wił ofiarować jej sztandar, którego fun 
datorami są wszystkie jednostki prze- 
mysłu włókienniczego w Łodzi oraz 
pożarnictwo fabryczne. 

Poświęcenie i wręczenie sztandaru 
Straży Pożarnej m. Łodzi nastąpi w 
nadchodzącą niedziele. dnia 30 maja o 
godz. 10-ej rano, pod protektoratem ge 
neralnego dyrektora C.Z.P.WŁ inż. 
Wendego:. W przeddzień uroczystości 
na placach łódzkich odbędą się intere- 
"jące pokazy zmotoryzowanych jedno 
stek Straży Pożarnej m. Łodzi i oddzia 


Ty O 


łachów chcecie wysłać na Olimpiadę? | chłopaki, 
My wam pokażemy klasę! 


ANTEK: — No to ja będę 'sędziował, 
bo jezdem Antek Klawisz, 


Sama eli- |onże z Widzewa! 


WICEK: — Zdecydowane! ° 


tucje posiadają wyłączność na zaopa- 
trywanie rynku łódzkiego w zapałki. 


Miesięczny „apetyt” Łodzi, jeśli idzie 
o ten artykuł, wyraża się liczbą około 
525 skrzyń, z -czego Państwowa Centra 
la Handlowa rozprowadza 155 skrzyń, a 
„Społem“ 370 skrzyń zapałek. Każda 
skrzynia zawiera 5.000 pudełek. Ilość ta 
wystarczała dotąd najzupełniej i nawet 
często zdarzało się, że z miesiąca na 
miesiąc zostawały pewne zapasy w 
magazynach. 

W ubiegłym tygodniu poczęto kolpor 
tować po mieście wiadomości, że w 
pierwszych dniach czerwca zapałki 
zdrożeją. Skutek tego był natychmia- 
stowy. Publiczność przypuściła szturm 
po zapałki. 

Państwowa Centrala Handlowa stwier 
dza kategorycznie, że 


NIE MA ABSOLUTNIE MOWY O ŻADNEJ 
ZWYŻCE CEN ZAPAŁEK, ANI © OGRA- 
NICZENIU PRODUKCJI. 


Przeciwnie, fabryki produkują coraz. 
więcej. 

— Plotka święci niebywałe triumty— 
oświadcza nam jeden z kierowników 
PCH. — Proszę napisać, że jeszcze w 
dniu dzisiejszym na rynek rzucone bę- 
dą tak znaczne ilości tego artykułu, że 
dla każdego starczy zapałek, chociaż” 
by nawet chciał ich kupić „na zapas”. 

Z dałszych wyjaśnień wynika, że już 
w dniu wczorajszym sprowadzono do 


Łodzi 
2 WAGONY ZAPAŁEK 


i jeszcze wczoraj część towaru rozpro- 
wadzono między sklepy prywatne, bud- 
ki inwalidzkie oraz sklepy spółdzielcze. 
Reszta przedsiębiorstw otrzyma zapał- 
ki w dniu dzisiejszym. 

Nieuzasadniony. zupełnie run na za» 
pałki załamie się niewątpliwie wskutek 
nasycenia rynku, Jak wielki był on w cią 
gu ostatnich dni może świadczyć m. in. 
fakt, że z budek j sklepów znikły nie 


tylko zwykłe zapałki, ale także mało za- 
zwyczaj używane „Gabinetowe” i „Sztor 


mowe”. 
Cóż zrobić — naiwność |... chciwość 
ludzka nie ma granic! (o). 


kupimy skrzynkę biegów 
ia samochodu „ADLER“ 2,5 litra (6 cy- 
cylindrowyj 
Zgłoszenia kierować: 
Garaże C. Z. M. P. Wł. . 
ul. Dowborczyków 1, tel, 158-37, 


= 
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Do szkół zawodowych 


zapisze się w tym roku w Łodzi około 20.000 młodzieży. 
— Nauczycielstwo ułatwi uczniom dokonanie wyboru 


Jak już donieśliśmy, zapisy do szkół 
sawodowych rozpoczną się w Łodzi w 
dniu 15 czerwca, zaś egzaminy — w 
dniu 28 czerwca. 

_ Ponieważ sprawa szkolnictwa zawo” 
dowego żywo interesuje naszą mło- 
dzież, a już najbardziej tych, którzy w 
tym roku opuszczą mury szkolne, aby 
się poświęcić temu, czy innemu zawo* 
dowi — zwróciliśmy się do Kuratorium 
Okręgu Szkolnego z pytaniem jak się 
przedstawia obecnie sytuacja na tym 
odcinku i jakie są możlłwości kształce- 
= się w szkołach zawodowych w Ło- 

W roku bieżącym około 20.000 mło- 
dzieży będzie szukało miejsca w szko” 
łach zawodowych. Będą to zarówno 
absolwenci ostatnich klas szkoły po- 
wszechnej, jak i estatnich klas gimna- 
zjum ogólnokształcącego. 

Nie wszyscy jednak znajdą miejsce 
w szkołach zawodowych, a to z powo- 
du 'dotkliwego braku lokali dla tego 
typu szkół. Już obecnie w istnieją- 
cych szkołach zawodowych panuje sil- 
ne przeciążenie. Klasycznym przykła- 
dem tego może być budynek szkolny 
przy ul. Żeromskiego 115, w którym 
mieści się aż'11 szkół zawodowych! 

Nie lepiej też wygląda sytuacja w 
średniej szkole zawodowej przy ul. Ki- 
lińskiego 109, gdzie w 9 salach uczy się 
aż 1.800 uczniów. 

Największe możliwości nauki zawo- 
du posiada młodzież łódzka w szko- 
łach włókienniczych, zarówno typu 
gimnazjalnego jak i licealnego. Szkol- 
nictwo włókiennicze postada różne dzia 
ły jak tkacki, przędzalniczy, hafciarski, 


Kształcić się mogą zarówno chłopcy 
jak I dziewczęta. u 
Drugą chłonną grupę stanowią 


szkoły metalowe (gimnazjalne i liceal- 
ne) z działami elektrycznym 1 mecha- 
nicznym, prowadzone przez Minister- 
stwo Oświaty oraz Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu. 

Z innych grup wymienić należy 
gimnazjum i liceum chemiczne, średnie 
szkoły zawodowe i licea dla młodzie” 
ży i dorosłych pracujących w mierni- 
ctwie i budownictwie, dalej dwa licea 
techniki dentystycznej, liceum drogi- 
stowskie. 

Obok tych szkół dla młodzieży stoją 


otworem gimnazjum papiernicze, szko- | 


ły spożywcze przetworów mięsnych, 
jest też znaczna grupa szkół odzieżo- 


Fati 


Pani Erna Strobel, ugodzona w naj- 
czulszą strunę, aż jęknęła ze wzrusze- 
nia i, położywszy rękę na swym buj- 
nym biuście w okolicy, gdzie według 
wszelkich zasad anatomii bije ludzkie 
serce, krzyknęła histerycznie: 

— Czy chcesz przez to powiedzieć, 
że jestem stare pudło? I 

— Jestem zbyt dobrze wychowana, 
żeby określić to w ten sposób! — wzru- 
sza ramionami panna i znowu obrywa 
kilka gronek. a 

— A ty nie bądź taka łakoma i nie 
żryj winogron! Patrz, jak teraz wyglą” 
da ta kiść! — rozindyczona, rozdygota- 
na dama doskakuje do Mony. À 

Obie lwice salonów, reprezentantki 
najwyższego łódzkiego high-life'u za- 
pomniały nagle o wszystkich formach 
towarzyskich i stały się tym, czym były 
istotnie, mimo swoich jedwabi, biżu- 
terii-i wyrafinowanego maquillage'u... 

Do ust cisną się im słowa niegodne 
przekupek. Już skandal wisi na wło* 


wych z działami: krawieckim,  bieliź- 
niarskim į gałanteryjnym. 

Znaczna ilość młodzieży będzie mo- 
gła się zapisać do szkół handlowych, 
które stanowią odrębną i dużą grupę. 
Czynne są też szkoły administracyjne 1 
spółdzielcze, szkoły pielęgniarskie i pia 
stunek do żłobków fabrycznych, szko- 
ły artystyczne, malarskie, rysunkowe, 
dramatyczne, choreograficzne i muzy- 
czne. 


zastanowić nad wybraniem właściwego 
zawodu, właściwej drogi, którą mło- 
dzież będzie już dalej kroczyła o włas- 
nych sHach. 


Celem należytego poinformowania 
młodzieży i ułatwienia jej wyboru, we 
wszystkich szkołach, które w tym roku 
wypuszczają absolwentów, wygłoszone 
będą z polecenia Kuratorium specjalne 
pogadanki. Dodatkowych zaś infor- 
macji można zasięgnąć w Wydziale 


. Możliwości jest bardzo wiele i rodzi-| Szkolnictwa Zawodowego przy Kura- 
ce wraz z dziećmi winni się poważnie torium, nl. Jaracza 11, II piętro. (k) 


„Wystąpienie Papieża 


godzi w interesy Państwa Polskiego“ 
— stwierdza Woj. Rada Narodowa w Łodzi 


Wczoraj odbyło się 25-te plenarne 
posiedzenie Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej. 

Z przemówień sprawozdawczych ze* 
brani otrzymali obraz zamierzeń Í 
osiągnięć zarówno w dziale budowy 
i odbudowy dróg jak i aprowizacji, 
zdrowia publicznego, weterynarii, bez- 
pieczeństwa, opieki społecznej i Innych 
działów Województwa, gdzie prace ro- 
kują jak najlepsze nadzieje. 

Tematem obrad było również wy- 
stąpienie Papieża w związku z naszy- 
mi Ziemiami Zachodnimi. Stanowisko 
wszystkich radnych, zarówno człon* 
ków partii politycznych jak i bezpar- 
tyjnych wyraziło się w rezolucji, któ- 
rej treść brzmi m. in.: 

„WRN stwierdza, że”wystąpienie Pa- 
pieża, Piusa XII godzi w najżywotniej- 


Ś. t P. 


Bronisław Kowalewski 


mistrz rękawiczarski 


zasnął w Panu dnia 25. V. 1948 r., przeżywszy lat 84. 
Nabożeństwo żałobne oraz wyprowadzenie zwłok odbędzie się 
dnia 26 bm. o godz. 10-ej z kaplicy przy kościele Św. Krzyża — 
ul. Sienkiewicza 38, na cmentarz na Zarzew. 
O czym zawiadamia pogrążóna w smutku 


sku, lecz w tej samej chwili, jak przy- 
słowiowy „deus ex machina“ zjawia 
się w jadalni pokojóweczka z oznajmie- 
niem, że przyszedł właśnie dyrektor 
Untermiiller z żoną | córką. 

Twarz rozjątrzonej pani Erny, podob 
na przed chwilą jeszcze do oblicza le- 
gendarnej Meduzy, przykryła się mo- 
mentalnie maską ckliwej grzeczności. 

Raz jeszcze rzuciła córce złe spojrze* 
nie i gniewną uwagę: „a nie żryj wino” 
gron!“ poczem drobnymi kroczkami 
wbiegła do salonu, a zaraz potem dole- 
ciał do jadalni > jej słodko-aksamitny 
głos: W. 

— Ach witam, witam kochanych pań 
stwa! 

Równocześnie nadeszła najbliższa 
przyjaciółka Mony, panna Marga 
Lensch, w towarzystwie swego adora- 


tora, oficera gestapo Rudolfa Wandere- | 


ra 


sze interesy Państwa I Narodu Pol- 
skiego, 

List tendencyjnie kwestionuje na- 
sze bezsporne prawo do ziem polskich 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, które są 
podstawą rozwoju i odbudowy gospo- 
darczej Polski, 

Oburzeni do głębi — brzmi koń- 
cowy fragment rezolucji — stanowi- 
skiem Głowy Kościoła Katolickiego, 
okap) Wo, BÍDA PELON 
czynników państwowych w Polsce, naj 
energiczniej protestujemy przeciw pró 
bom mieszania się do wewnętrznych 
spraw naszego Państwa | wyrażamy 
przekonanie, że duchowieństwo katoli- 


i Nr 142 
Szofer i motocyklista 


ukarani przykładnie za naruszanie 

przepisów 

Szofer Í motocyklista odpowiadali 
wczoraj przed Sądem Starościńskim za 
naruszenie przepisów o ruchu drogo” 
wym. 

Z uwagi na to, że wypadki tego ro- 
dzaju coraz . częściej mają ostatnio 
miejsce — władze ukarały winnych w 
sposób przykładny. 

Roman Kacperski (Polarna 4) nie* 

prawidłowo zatoczył łuk skręcając z 
ul. 6-go Sierpnia w Towarową i wsku- 
tek tego wpadł na drugi samochód cię 
żarowy, uszkadzając go poważnie. Za 
uchybienie to wymierzono mu 10 dni 
aresztu. 
Adam Olejnik (Sienkiewicza 71) ja- 
dąc motocyklem, nie zatrzymał się na 
przystanku tramwajowym | wpadł na 
grupę przechodniów,  przewracając 
trzy kobiety. Dostał za to 7 dni bez- 
względnego aresztu. , j 

Trochę uważniej, panowie! Ulica, to 
nie dżungla! (s) 


Program radiowy na Środę 


Ciekawsze audycie 

12.00 Dziennik południowy. — 12.25 „To war 
to przeczytać. — 12.30 Koncert dla młodzieży 
(transmisja z Krakowa). — 13.30 Muzyka. 13.40 
Audycja Ministerstwa Oświaty, — 14.00 Mu- 
zyka klasyczna. — 14.30 „Laurka dla mamy". 
— 14.50 Program lokalny, — 16.00 Dziennik 
popołudniowy. — 16.30 „Święto Matki”, audycja 
poetycka. — 16.40 Reportaż dźwiękowy z ośrod 
ka „Służba Polsce”, — 17.00 „Muzyka operat- 
kowa” — wykonuje: Mała Orkiestra — 17.45 
R. U. L, wykład Józefa Barbaga z cykłu „Kraj 


ckie „W Polsce powinno proas] ludzie”. — 18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 
zając w tej sprawie stanowisko, Odpo- | __ 1g 15 „Na Kujawach, pięknie grają”, — 18.45 
wiadające istotnym interesom Narodu | zayiety Dwór”, 39 odcinek powieści. — 19.00 


Polskiego". 
Rezolucja została przyjęta 
wszystkich radnych jednomyślnie. (p) 


JEGO OPIEKUNKA. 


Audycja dła wojska. — 19.30 „Wieczorna Sere- 


przez | nada”. — 20.00 Dziennik wieczorny. — 20,50 


„Karol Biliński", felieton d-ra Józefa Korpały. 
— 21.00 Audycja Chopinowska © wykonenin 
Imre Ungara. — 21.30 „Z życia Jugosławii". 
— 24.50 „Sprzymierzeńcy”. — 22.00 Muzyka 
lekka. — 22.45 Program lokalny. — 23.00 Osta- 
mie wiadomości, 4 


INŻYNIER > ARCHITEKT 


przyjmuje do wykonania 
WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 
ARCHITEKTURY ; BUDOWNICTWA 

Wiadomość: telefon 128-17 
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zorientowała się momentalnie, że jed-|ra Untermiilera, siedemnastoletnie roz 
nak jej wieczorowa suknia z ciemnej | wydrzone dziewczynisko z „B. D, M.“ 
żorżety nie jest tak efektowna, jak toa* |staje się wręcz zuchwałe i, węsząc jak 


leta Mony... 
Powoli zapełniają się salony. 
Przyszło kilku fabrykantów z żona- 
mi, dwóch dyrektorów z Izby Przemy* 
słowej, jeden z bardzo wziętych leka* 
rzy i wpływowy adwokat. 
czelny redaktor „Litzmannstadter Zei- 


tung“ (bo wiadomo, że z prasą trzeba | PAN 


żyć w zgodzie). Jest również dyrektor 
niemieckiego teatru: jako dowód, 
dom prezesa Strobla jest kulturalny i 
wysoce ceni sobie sztukę!... 
Na chwilę zcichną goście 
chmurka przeleci przez ich twarze, kle- 
dy wkroczy do salonu w czarnym mun- 
durze major Otto Friedenstab: jak sym 
boliczne memento, że ponad wszystkim 


króluje dziś w Trzeciej Rzeszy i w 
szczęśliwym Warthegau, wszechwładn 
gestapo. 


Zaraz jednak wszystko wraca do nor* 
my, bo przecież reprezentant groźnej 
władzy Otto Friedenstab jest uśmiech: 
nięty, zadziwiająco grzeczny i pełen ga- 


kot noskiem, mruży oczy. | 

— Pan, panie majorze, używa wody 
kolońskiej? A fe! To nie jest godne 
prawdziwego żołnierza! |. 

— Nie lubi pani wody kolońskiej? — 


Jest i na- | zdziwił się gestapowiec. 


— Wolałabym raczej, żeby pachniał 
krwią! — zadeklamowało z tupe- 
tem niemieckie dziewczę Í dodało w roz 


że | marzeniu: 


majo- 


— Jakżeż zazdroszcze panu, 
Pańskie 


rze, jego służby w Gestapo! 


i lekka | przeżycia muszą być bajecznie intere- 


sujące! j 

— O, tak, bezsprzecznie! — uśmie- 
cha się umundurowany sadysta, a oczy 
jego zachodzą mgiełką rozmarzenia, 
te straszne obrazy, jakie w tej 


e|chwili zamajaczyły mu pod powiekami, 


nie harmonizują z wesołą beztroską sa- 
lonów fabrykanta Oskara Strobla, któ- 
ry, kłaniając się z godnością, przyjmuje 
konwencjonalne gratulacje gości: 

Z kole! nadchodzi również i Fritz Rit- 


lanterii dla dam, które otaczają go roz-|ter von Altenhoff. 


szczebiotanym kołem. _ 
A że przystojny zwyrodnialec ma re- 


Wszyscy cywilni panowie są we fra- 
kach, ale niektórzy — pękaci i brzu- 


ce powalane krwią tysięcy? O, to nie nie | chaci — wygladają w nich wręcz Ka- 


szkodzi. P. 
cze bardziej męskim i interesującym! 


Przeciwnie! To robi go jesz | rykaturalnie. 


Jednakże von Altenhoff 
szczupły, wysoki, ma figurę, jak gdyby 


Zaczem coraz więcej adoratorek sku- | stworzoną do noszenia dobrze skrojone- 


bo powiedzeniami, a Greta, córka dyrekto* 


. Marga wita sie serdecznie ze swoją | pla się wkoło niego i prowokuje niedo: | go fraka s 
przyjaciółką, ale ma chmurne oczy, 
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Znów porażka 
Węgry — Gzeches'owacia 2:1 

W Budapeszcie odbył się międzypań- 
stwowy mecz piłkarski Węgry — Cze- 
chosłowacja zaliczony do rozgrywek 
Igrzysk Bałkańskich. Czesi przywią- 
zywałi do tego spotkania wiełkie zna- 
czenie, chcieli bowiem zrekabilitować 
się za niepowodzenia jakie ich ostatnio 
epotkały. j 

Mecz zakończył się zasłużonym zwy 
cięstwem szybszej drużyny Węgier. 
Wynik 2:1 (1:0). Od większej porażki 
uchronił Czechów bramkarz Havlicek, 
który obronił "wiele niebezpiecznych 
strzałów. Bramki dla Węgier uzyskali: 
Egresi i Deak, a dla Czechosłowacji 
Szubert. 

Mecz rezerwowych reprezentacji ro- 
zegrany w Pradze dał wynik remiso- 
wy 1:1 (0:00. Również- i na tym meczu 
Węgrzy grali szybciej, mieli przewagę 
i zasługiwali na zwycięstwo. 


Dzial oficjalny ŁOÓZTS. 


Komunikat W. G. i D. Nr 19 


Wobec uzyskania punktów walkowerem 


$ 


Udał sie rewanz Bekowi 


Bez siodłełka i z pękniętym łańcuchem wpadł Kupczak wa metę. — Wspaniały 
` sukces kolarzy tódzkich w drużynowych m strzos twach Polski 


Pierwsze w sezonie poważniejsze za 
wody na torze w Helenowie zawdzię- 
czamy sekcji kolarskiej ŁKS, która zor- 
ganizowała je w ramach obchodu jubi- 
leuszu 40-scia klubu. Zjechali się zna- 
ni kolarze Warszawy, Krakowa, Wrocła- 
wia, a nie zabrakło też najlepszych z 
Łodzi. 

Tłumy publiczności śledziły z wielkim 
zainteresowaniem przebieg dość cieka 
wego programu. Rozegrano biegi sprin 
terowskie i bieg drużynowy, a w mię 
dzyczasie odbyły się też wyścigi dla 
słabszych zawodników. 

Głównym punktem programu był wy- 
ścig sprinterów, gdyż startowali Bek i 
Kupczak, dwaj najwięksi rywałe i naj- 
lepsi zawodnicy w Polsce. Kupczak da- 
wał rewanż Bekowi za Kraków. Po SZe- 
regu wstępnych biegów, do finału za- 
kwalifikowała się czwórka: Kupczak, 


przez HES w decydującym spotkaniu o wei-|gox_ pietraszewski, Leśkiewicz, która — 


še du kl. A HKS—Pilica (Tomaszów), jakoj - 


+3 


trzecia drttżyna do kl. A zaawansowała HKS. 
Rewanżowe epokene 4 moralny tytuł kl. B 
Fiimowiec—Flektrownia II wyznacza się 
dzień 28. 5. 48 r. (piątek) godz. 18, sala: Fil- 
mowiec, Żeromskiego 100, sędzią: Gałkowski. 
WG I DŁOZTS 
x 


Rozegrane zawody o moralny tytuł mistrza 
tL B pomiędzy drużynami: Elektrownia I1—Fil- 


xwqcięstwem Elektrowni A:1, ~ 


W lidze żużlowej 
. + 
są dwa kluby łódzkie : Tramwajarze i DK3 

W ub. niedzielę odbyła stę w Grudziądzu 
trzecia j ostatnia eliminacja motocyklowa do 
ligi żużlowej, do której, jak wiemy, pretendo- 
waty na podsiawie poprzednich eliminacji dwa 
kluby łódzkie: KS Tramwajarze | DKS. 

Na pięknym chociaż dość niebezpiecznym $0- 
rze grudziądzkim NAJLEPSZYM JEZDZCEM 
OKAZAŁ SIĘ MUCHA 2 ŁÓDZKIEGO DKS. 
Zawodnik ten uzyskał najlepsze wyniki I USTA 
LIŁ NOWY REKORD TORU. 

Program zawodów obejmował 20 biegów, z 
których GBOK MUCHY, WYROZŻNILI SIĘ DO- 
BRĄ JAZDĄ BONIN, ZWOLIŃSKI I CHLE- 
RICZ. Podczas wyścigów kilku zawodników 
uległo wypadkom, na szczęście mmiej poważ- 
mym w skutkach, 

Do ligi żnżlłowej ostatecznie zakwalifikowały 
zte następujące klaby: 

ji. PMK Warszawa) — 55 pkt, 

92. Motoklub (Rawicz) — 48 pki 

3. LMK (Leszno) — 47 pkt. 

4, GMK (Gdańsk) — 44 pkt. 

5. Olimpia (Grndsiądz) — 41 pkt. 
Tramwajarze (Łódź) — 40 pkt. 
. DKS (Łódź) — 30 pkt. 

B. Motoklubh (Ostrów) — 39 pkt, 
9. Okęcie (Warszawa) — 38 pkt. 

Tak więc W LIDZE MOTOCYKLOWEJ ZNA- 
LAZŁY SIĘ DWA KLUBY ŁÓDZKIE: TRAM- 
WAJARZE I DKS. 

Mucha, startując ma swym NSU 500 ccm, uzy 
skał na 2 į pół km czas 1.494, Chlebicz (PKM 
W-waj 1.50,8. Smoczyk (EKM. Leszno) 1.51. 
Mucha, w trzech biegach, zajął pierwsze miej- 
sce, a w jednym trzecie, 


Bsłałni nagrodzony 
Reid motocykiowy KS. Tramwa'arze 
Motocykfiśri K. 5. Tramwajarze spędzili Zie- 

kme Święta pot znakiem wewnętrzno-klubo- 
wych zawodów motocykinwyth. Był to raid na 
dystansie 139 kim, o nagrody fundacji Janusza 
Załęgi. 

W raidzie tym zwyciężyli: , 

W kategorii maszyn da 250 cem. pierwsze 
ty miejsca zajęti: Jabłoński, Czanelka i Po- 
ros, 

W kategorii do 350 rum. Sumiński, iper, 
Sztark j Gairin. 

W kategorii An 300 
czek | Garlicki, 
Dstatniem 
metę sprawiono niespottztańke — też wręczono 

mu nagrodę, „Zdobył*ją* — Bonikowski. 


Ng 


ecm: Jurkiewicz, Kete- 


P 


tartując wspólnie, walczyła o pierw- 
sze miejsce. Przeciwko Kupczakowi Ko- 
alicja łódzka. 

Finał był niefortunny dla Kupczaka, 


mu się łańcuch i w dodatku zgubił sio- 
dełko. Zwyciężył, rozumie się, Bek, ale 
nie tylko dzięki temu, bo w chwili wy- 
padku był już na czele i miał wszełkie 
dane na zwycięstwo. Kupczak był drugi, 
Pietraszewski jako trzeci. Czas Beka — 
13,2 sek., najłepszy wynik zawodów. 

W | przedbiegu Kupczak wygrał z 
czasem 13,4, w ll-gim Janicki — 14,4, 
w Ill-cim Bek — 14,4, w IV-tym Grynkie 
wicz — 14,3. W międzybiegach starto- 
wali ci, którzy znaleźli się na drugich i 
trzecich miejscach. W |-szym zwyciężył 
Pietraszewski — 15,2, a w Il-gim 
siał z czasem 14 sek: 

W półinalie Kupczak z Pietraszew- 
skim pokonali Janickiego | Kudarta, a 
w ll-gim Bek i keskiewicz — Grynkiewi 
cza i Musiała. W tym biegu Bek mia: 
czas 13,5 sek. 

Dła urozmaicenia programu zorgani- 
zowańo bieg drużynowy. Startowały 
dwie drużyny kombinowane: łódzka w 
składzie: Bek, Borucz, Pietraszewski i 
leśkiewicz | drużyna gości: Janicki, Mu- 
siał, Grynkiewicz, Bukowski. Drużyna 


gdyż na 20 metrów: przed metą zerwał łódzka była bezwzględnie lepsza i po 


Bieg sztafetowy 7x2000 mtr. 


mowiac (mistrz kl. B), zakończyły stę wysokim! KEO zdobędzie nagrode przechodnią 


|= „Expressu ilustrowanego* 


Doroczny bieg sztafetowy o nagrodę ny jest na podstawie przepisów PZLA., 


przechodnią „EXPRESSU ILUSTROWANE- 
GO” odbędzie się w najbliższą niedzie- 
lę dnia 30 maja na dystansie 7 razy 2000 
mtr. Start i meta odbędzie się w PARKU 
1M. PONIATOWSKIEGO przed głównym 
budynkiem SZKOŁY TECHNICZNO-PRZE- 
MYSŁOWEJ. 

Początek biegu sztafetowego wyzna- 
czono na gouz, 10-tą. Zbiórka zawodni- 
ków o godz. 9-ej w holu SZKOŁY PRZE- 
MYSŁOWO-TECHNICZNEJ przy uł. Że- 
romskiego 115, 

Zgłoszenia do biegu sztafetowego, 
wraz z. wpisowym w wysokości zł. 250 
od zespołu winny być przesłane w ter- 
minie do dnia 26 maja godz. 20 do sek- 
kretariatu KÓDZKIEGO OKRĘGOWEGO 
ZWIĄZKU LEKKOATLETYCZNEGO ul. Piotr 
kowska 67. 

W biegu tym obowiązuje regulamin 
nagrody przechodniej. Bieg rozgrywa- 


Najgroźniejsi przeciwnicy 

w związku z pracami przy organizacji tego- 
rocznego TOUR DE POLOGNE — zwróciliśmy 
się do prezesa PZKol. GOŁĄBIOWSKIEGO, by 
podzielił się uwagami na temat szans polskich 
kolarzy w wyściga, 

— Przewidywania w chwili obecnej, gdy od 
daty startu dzieli nas miesiąc czasu, wydają 
mi się NIECO PRZEDWCZESNE — zaczyna pre 
zes Gołębiowski. — Maszą być one oparte na 
dokładnej znajemości wszystkich drużyn, blo- 
rących udział w wyścigu. Na razie nie mamy 
jeszcze dokładnych danych. 

Zaproszenia wysłano do 15 państw į odpo- 
wiedz; spodziewamy się już w najbliższym cza- 
sie, 

Operując porównaniami z wyścigiem WAR- 
SZAWA—PRAGA—WARSZAWA uważać 
należy za NAJGROZNIEJSZYCH z pośród | 
wszystkich kolarzy — amatorów, którzy wezmą | 
udział w imprezie — przede wszystkim CZE-, 
| CHÖW i JUGOSŁOWIAN. Pamiętać nałeży. | 
H państwa le wystawią zespały. oparte na naj | 
iJepszych kolarzach, którzy w poprzedniej im-| 
| pezie BYLI ROZBICI NA DWIE ODDZIELNT, 
BPRUŻYNY, biorące udział w dwóch różnycz | 


rewadniienwi. przybyłemy ra | wyścięach. A 


Wystaliśmy także zaproszenia do FRANCJI i 


| wydaje mi stę, że zespól robotniczy tego kraju ! GI — kończy prezes GOŁĘBIOWSKI, 


przy czym mogą wziąć w nim udział | o 
nagrodę ubiegać się wszystkie kluby i 
stowarzyszenia sportowe ż terenu wo- 
jewództwa lódzkiego, które są członka- 
mi PZLA. i 

W drodze wyjątku dopuszczone być 
mogą do biegu również zespoły tak zwa 
ne niestowarzyszone, co jednak musi 
być uprzednio uzgodnione z organiząto 
rami biegu. 

Nagroda przechodnia „EXPRESSU ILU 
STROWANEGO”" rozgrywana będzie po 
raz drugi, W roku ub. nagrocę tę (pięk- 
ną stałuełkę) zdobyła sztafeta PABIANI- 
CKIEGO KLUBU SPORTOWEGO, która na 
pewno będzie chciała iw tym roku po- 
wtórzyć swój zeszłoroczny sukces. Po- 
nieważ w innych klubach w ostatnim ro 
ku lekka atletyka też poczyniła postępy, 
wałka o zwycięstwo będiie na pewno 
nie łatwa. i 


ech — wrogiem kolarzy 


w wyścigu Dokoia Polski 


MOŻE BYĆ BARDZO GROZŻNY DLA POZO- 
STAŁYCH DRUŻYN. 

O SZWEDACH, którzy być może- bedą brali 
udział w wyścigu, tradno jest cokolwiek powie 
dzieć, Nie należy się spodziewać, by megl 
zagrozić państwom ŚRODKOWEJ EUROPY. 

jeśliby udało się polskiej drużynie powtó- 
rzyć sukces w wyścigu W.—P—W., tym sa- 
mym POTWIERDZILIBYŚMY NASZĄ CZOŁO- 
WĄ POZYCJĘ W KOLARSTWIE AMATOR- 
SKIM W EUROPIE, 

Jestem jednak bardzo ostrożny, z wydawa- 
siem przedwczesnego sądu o szansach naszych 
zawodników. Zarówno długość trasy, kióra 
wyniesie ponad 2 tysiące kilometrów, jak rów- 
nież długość poszczególnych etapów, które bę- 
dą cięższe niż w wyścigu poprzednim wyma- 
gać będą od kolarzy niezwykłej sprawności fi- 
zycznej 4 wcłi zwycięsiwa. Nie można też za- 
rominać o- ważnym czynniku — NAJWIĘK- 
SZYM WROGU' KOLARZY — PECHU. Ten 
pech, niejednokrotnie ZNIEKSZTAŁCA OFI- 
CJALNE KLASYFIKACJE, 

Ciesze się, że wygraliśmy zespołowo w wyści- 
mu W.—P—W., lecz przyznaję, że nie moge 
niżalować, #4 PECH ; ZBYT CZĘSTE DEFEK- 
TY ODEBRAŁY NASZYM KOLARZOM SZAN- 
SE NA ZWYCIĘSTWO INDYWIDUALNE į to 
zazówną w wyścigu do PRAGI. jak i z PRA- 


Mu- 


u. 


7-miu okrążeniach miała już nadrobione 
100 mtr., ale jechała w trójkę, gdyż Leś 
kiewicz nie wytrzymał tempa. Pech 
chciał, że Bekowi pękł łańcuch | ze 
zwycięstwa — nici. Drużyna gości wy- 
grała w czasie 5.48, Czas drużyny łódz- 
kiej — 5,55,2. 

Poza tym odbył się wyścig na 10 0- 
krążeń toru, który wygrał miody, lecz 
obiecujący kolarz ŁKS, Borucz w cza- 
sie 6 min. 13 sek. Borucz zdobył 7 pkt, 
(wyścig był z finiszami). Drugim był 
Klepczarek (ŁKS) 6 pkt, a trzecim So- 
wiński (DKS.). 

Finał. dła posiadaczy kart wyścigo- 
wych wygrał Sobusiak (DKS) w słabym 
czasie 16 sek. Bieg pocieszenia przy- 
niósł zwycięstwo w kl. A Zawadzkiemu 
(Zjednoczone), w klasie B — Marchwiń 
skiemu. Widzów 8 tysięcy. 

$ 


= W Kaliszu odbyły się drużynowe mi- 
strzostwa Polski na torze, zcekończofie 
pięknym zwycięstwem kolarzy łódzkich, 

W mistrzostwach tych startowało 9 
drużyn. Łódź dała trzy zespoły. Party- 


zant: Pietraszewski, Grzelak, Sałyga, 
Wojcieszek, ŁKS: Bek, Czyż, Borucz, 
Klepczarek | KS Odzież: Leśkiewicz, 


Błaszczyński, Sałyga J, Gabtych. 

Mistrzostwa rozgrywano na dystan- 
sie 4 klm. W eliminacji najsłabszy czas 
uzyskała drużyna HCP (Poznań) i odpa- 
dła. W ćwierćfinałach wyniki były na- 
siępujące: NE 

1) Partyzant 5:32,7 — ZZK (Poznań). 

2) ŁKS 5:39,2 — KS Odzież (Wrocław) 

3) KS Odzież (Łódź) 5:38,6 — Sarma 
ta (Warszawa). - 

4) Gwardia (Warszawa) $:43,0 — Sto 
mił (Poznań). 

W półiinałach Partyzant uzyskał czas 
5:.26,1 bijąc KS Odzież (Łódź), a ŁKS 
pokonał Gwardię (W-wa) w czasie 
533,5. 

Trzecie miejsce zajęła KS Odzież 
(Łódź) w czasie 5:44,5, a tytuł mistrza 
drużynowego Polski zdobył zespół KS 
Partyzanta, uzyskując najlepszy czas 
dnia 5:24,1. Tytuł wicemistrza przypadł 
zespołowi ŁKS-u. 

W ten sposób pierwsze trzy miejsca 
w drużynowym mistrzostwie zajęły zes- 
poly Łodzi. 


„ Szwedzka lekcja 


Wysoka porażka Polski w szczygiorniaku 


W Krystianstad (Szwecja) -odbył się 
międzypaństwowy mecz  szczypiornia- 
ka Połska — Szwecja. Były to zawody 
z cyklu rozgrywek o mistrzostwo świa- 
a. 
Przyniosły one wysoką przegraną 
drużynie polskiej w stosunku 4:19, Do 
przerwy Szwecja prowadziła 11:1. Szwe 
dzi górowali przynajmniej o klasę i, gra 
jac pięknie taktycznie, odnieśli zasłużo 
une zwycięstwo, , 

„Bramki dla drużyny polskiej zdobyli 
Tihi Paweł 2, orgz Tihl Jerzy i Langosz 
po jednej. 


Kurs jazdy 

dla kierowców-moterzystów w 0X$ 

Sekcja Motorowa Zw. Włók. Dzies 
wiarskiego Klubu Sportowego organi- 
zuję kurs na prawo jazdy. motocyklo- 
wej pod kierunkiem inż. Stanisława 
Wilezyńskiego. Kurs rozpocznie się w 
dniu 1-szym czerwca br. Wykłady od» 
bywać się będą w lokalu na boisku 
D.K.S. Zapisy przyjmuje i informacji 
udziela Sekretariat Sekcji Motorowej 
ul. Piotrkowska 109 m. 8, front III pie 
tro, tel. 276-11, w godzinach — od. 
l5-tej do l8-tej, YO a 


Precz ze smutkiemi... 


Pewien wieśniak udał się do miasta, aby 
sprzedać na targowisku konia i kurę. Gdy 
przejeżdżał przez las, zaskoczyła go burza. 
Przerażony postanowił sobie w duchu, że gdy 
wyjdzie cało z opresji całą sumę, jaką uzy- 
ska ze sprzedaży konia ofiaruje na cel do- 
broczynny. 

Burza przeszła. Gdy wieśniak znalazł się 
Bo rynku, podszedł doń jakiś klient, 

— Sprzedaje pan konia? 

= Tak, ale tylko razem z kurg.. 

— No dobrze, a ile kosztuje? 

— Koń 200 złotych, a %ura 50 tysięcy... 


* 

Mała siostrzyczka Karolka odrabla lekcje i 
*wracq się do brata z pytaniem: 

— Słuchaj, jak się pisze wtorek? Przez PR RA 
czy przez „k"? 

— Nie wiem, przeszukałem cały słownik 
pod literą „f i nie mogę znaleźć... 

k 


Pon Kapuściński postanowił po raz plerw- 
szy w życiu polecieć samolotem. 

Ale pan Kapuściński ma stracha. Podchodzi 
do pilota i pyta: 

— Pan przywiezie mnie z powrotem na zie- 
mię, prawda? 

— Z całą pewnością — odpowiada ziryto- 
wany takim brakiem zaulania piło. — Dotąd 
nie zdarzyło mi się' nigdy, abym zostawił 
kogoś w powietrzu... 

* 

Lekarz starannie bada pacjenta, kręci gło- 
wą i mówi: 

— Hm.. Nie bardzo tęgo jest z pańskim 
zdrowiem, Najlepiej byłoby, gdyby pan wyje- 
chał na jakiś czas nad morze. Czy pan może 
sobie na to.pozwolić? 

— Bardzo łatwo, panie doktorze... 

— Tak? A czy moźna wiedzieć, jakt jes! 
pański zawód? — pyta zaintrygowany lekarz, 

— Jestem marynarzem.. 

* 


budowy; 


KREŚLARZY; 


— Co to jest: Jak wisi — to chodzi, jak le- 


ży — to stoi? Lekarze 


"| Dr BIBERGAL — skór- 


— Zegar ścienny... 


Tokad tziś pójdziemy 


ne i weneryczne, 4—6. 


ZJEDNOCZENIE 


Piotrkowska 134, tel. 

269-96. 4989k 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO Dr LENCZEWSKI, cho- 

Dziś . Ra - bępirą |TODY Kobiece, akusze- 
omg. el arcydzieła Szekspita| są” przyjmuje 3—7. 


Sienkiewicza 51. 

4994k 
DOKTÓR GLAZER, 
skórne - weńe ne. 
5—8B Andrzeja 28. 


TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19 min. 15 komedia Matuszew- 


skiego i Rojewskiego „GOSPODA POD WE- 


3546K 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA | DOKTÓR REICHER 
ul. Daszyńskiego 34. specjalista: wenerycz- 


ne, skóme, płciowe 
(zaburzenia). Południo- 
wa 26, druga — siód- 


Dziś i zodzienńie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS“, 


TEATR „SYREN A" Traugutta 1 WSEWWEGRIGFZZ 

Dziś 1 codziennie o godz. 19,30 komedia| 97! WIC spe 

i cjalista weneryczne- 

G. Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK“ skórne, 8-—10, 3—7. 


Piotrkowska 106. 

Dr ŁOZA specjalista 
chorób włosów, skóry 
t wenerycznych, pierw 
sza — druga, czwarta 
— siódma, Sienkiewi- 
cza 34, telefon 179-56. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243. 
Codziennie o godz. 19,15 „ROSE - MARIE“, 
kieszen operetka w 7 obrazach, Otto Her- 
acha, 


Teatr „OSA”, Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś o godz. 19,30 „WIOSENNY BIEG“. 


XXII KONCERT SYMFONICZNY 
Pllharmonii Łódzkiej 


Na XXII Koncercie Symfonicznym dnia 28 
maja (piątek) usłyszymy szereg wybitnych kom 
pozycji; pierwszym punktem programu będzie 
Symfonia D-dur — t. zw. Haffnerowska — Mo- 
zarta, następnie sławny pianista Imre Ungar 
odegra z akompaniamentem orkiestry koncert 
f-moll Chopina. 

Przyjazd tego artysty do Łodzi niewątpliwie 
wzbudzi wielkie eainteresowanie wśród publicz 
ności łódzkiej. Usłyszymy poza tym bodajże 
po raz pierwszy w Łodzi „Pawanę na śmierć 
Infankki* — Ravela, koncert zakończy eaś peł- 
na romantyzmu Uwertura - Fantazja „Romeo i 
Julia”, Czajkowskiega. Dyryguje koncertem 
Jan Krenz, jeden z najbardziej utalentowanych 
kapelmistrzów młodego pokolenia, Bilety do 
nabycia w kasie kina „Bałtyk”, Narutowicza 20, 
codziennie od 10 do 13. 


Kina 


ADRIA — „Pirogow*. 

BAŁTYK — „Stalowe Serca" 

BAJKA — „Wśród ludzi”. 
Polska—Czechosłowacja. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. I Za 

granicznych Nr 13“, 

GDYNIA — „Guwernagtka” 

HEL — „Bitwa o Szyny . 

MUZĄ — „Caria kłamie". 

POLONIA — „Polska“. 

PRZEDWIOŚNIE — „Zielona dolina". 

ROBOTNIK — „Moje Uniwersytety". 

ROMA — „Mali detekiywi". 

REKORD — „Zenobia“, 

STYLOWY — „Czarodziejskie ziarno”. 

ŚWIT — „Nauczycielka wiejska”. 

TĘCZA — „Casablanca“. 


Dodatek: Mecz 


Dr PALKOWSKI chi- 
rurq-urolog specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 
moczowych. Piotrkow- 
ską 159. od 3—5 tele- 
fon 105-16. 

2340k 
Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—5 
Legionów 17 3486k 
Dr RÓŻYCKI specja- 
lista chorób kobiecych 
akuszerii przeprowa- 
dził się. Obecnie: Piotr 
kowska 33, przyjmuje 
2 — 6. Tel. 166-29. 

4906k 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjali- 
sta  skórno-wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10; 
4—7 0 ___490%h 
Dr VOGEL, specjalista 
chorób kobiecych, aku- 
seeria. Narutowicza 4, 
tel. 260-92. 4965 


Dr MIRSKI Ignacy cho 


roby kobiece. Żerom- 
skiego 37, tel. 257-23. 
4915k 


DOKTÓR ZAURMAN, 
specjalista: skórne, we 
neryczne, 8—10; 5—7. 
Nawrot 8 49165k 
Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, e- 
lektrowstrząsy, 3—5. 
Zawadzka 6. 5082k 
Dr LIBO ALEKSAN- 
DER — choroby uszu, 


TATRY (w ogrodzie) — „Płomień Nowegojgardła i nosa, 8—10. 


Orleanu". 

WISŁA — „Casablanca“. 

o godz. 15,15; w niedz. 13,15. 
WOLNOŚĆ — „Stalowe Serca" A 
WŁÓKNIARZ — „Aleksander Newski”. 
ZACHĘTA — „Oflag XXVI“, 


- Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 
D — 024376 


Necema 


4—6. Daszyńskiego 6, 
tel. 101-50. 4993x 
Dr HORECKI, choroby 
żołądka, kiszek, wątro 
by. Narutowicza 35. 
tel. 206-99. 


| 
i 


4893k 
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KOPENHAGA-HELSINKI-STOKHOLM-OSLO 


20-ty numer tyg. 


zaangażuje natychmiast: 


na miejscu w Łodzi: 


INŻYNIERA-MECHANIKA, wzgl. tech- 
nika z odpowiednia praktyką na sta- 
nowisko Kier. Wydz. Technicznego; 


INŻYNIERA i wykwalifikowanego RE- 
FERENTA do Wydz. Inwestycji i Od- 


TECHNIKÓW-MECHANIKÓW; 


RUTYNOWANE MASZYNISTKI; 


WYKWALIFIKOWANE SIŁY BIUROWE 
TOKARZY, ŚLUSARZY, FREZERÓW 
i ROBOTNIKÓW. 


Dr HEYKO-PORĘBSKI 
Jan — choroby skór- 
no-weneryczne. Brzeż- 
na 6, tel. 158-19, 5—7. 
4895k 
Dr BLEJFEDER, choro- 
by kobiece. Zachodnia 
36, tel. 128-39. ' 
Dr JERZY ŁUSZKIE- 
WICZ kobiece. Legto 
nów 3-6, przyjmuje 
4 — 7. 5002: 
Dr PIWECKI we- 
wnętrzne (płuca, ser- 
cej. Piotrkowska 35. 
3—6. 5368k 
Dr 
s 


MARKIEWICZ GU 
TAW, weneryczne, 
skórne, Piotrkowska 
109-6, tel. 138-52. 
4995k: 


Felczerzy 


STARSZY felczer Ga- 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skórno-we 
nerycznego. Główna 
62 — 76. 18 — 20. 


Zentyści 


DENTYSTA WODNIC- 
KI Stanisław, specjal- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe. Andrzeja 
11, tel. 154-12. 4922 
LECZ. ZĘBÓW. Nowo= 
czesna pracownia zę- 
bów sztucznych. Piotr= 
kowska 8. 5908k 
LEKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora- 
torium sztucznych zę- 
bów. Moniuszki 11, H 
p. tel. 151-15. 

4992k 
Lek.-.DENTYSTA Świr- 
ska. Armii Ludowej 27, 
4—7, nowoczesna pro- 
tetyka zębów. 5312 
LEKARZ - DENTYSTA 
Józef Olszewski z War 
szawy. Specjalność: zę 
by sztuczne, mosty, ko 
rony. Bezbolesne usu- 
wanie zębów. Sienkie- 
wicza 51, tel. 153-02. 

57929 


Akuszerki 


AKUSZERKA ŁAGOW 
SKA Irena preyjmuje: 
Zachodnia 52, teL 
151-76. 3333 
AKUSZERKA WOJTA- 
SIEWICZ, Abiturient- 
ka Warszawskiej Kli- 
niki Profesora Gromadz 
kiego, przyjmuje: Po- 
morska 43. 5504q 


“uono — surzedaż 


FIRANKT dywany, po 
krycia, ceraty, meble. 
tapczany W. Łuczak. 
Zamenhofa 2. 5002k 


na wyjazd: 


sWALKA MEODYC H“ 


przynosi interesującą korespondencję członka międzynarodowej 
Komisji S. F. M. D. z pobytu jej wśród młodzieży skandynawskiej 


Tygodnik „Walka Młodych” sprzedają kioski gazetowe 
w całym kraju 


5785 


PRZEMYSŁU MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 
w Łodzi, Płac Zwycięstwa 2 


INŻYNIERÓW-MECHANIRÓW, na sta 
nowiska Dyrektorów Technicznych 


DYREKTORA Admin.-Handlowego, 
MAJSTRÓW TOKARSKICH 


TECHNIKÓW 


GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. 
Mieszkania zapewnione. 
Oferty wraz z życiorysem w dwóch 


egzemplarzach kierować do 


Wydziału 


Personalnego Zjednoczenia. 


FOTOAPARATY filmo 
we !6 mm. Projektory, 
Epidiaskopy itp., kupu 
je-sprzedaje Jan Puj- 
dak i S-ka Łódź, Piotr 
kowska 83 tel. 126-62. 


5130-9 
TAPCZANY, otomany. 
leżaki, fotele,: krzesła; 
robota solidna, ceny 
umiarkowane, poleca: 
Przeździecki, Kilińskie 
go 163. 5200k 


SREBRO w każdej po- 
stacj kupuje M. Wel- 
ner 1 S-ka, Łódź, Plotr 
kowska 112 tel 120-66. 

4984-k 
ZEGAREK — srebro, 
złoto kupuje „Omega“ 
Piotrkowska 4. Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrne. 


3681k 
SZPULARNIĘ płaską, 


kupię zaraz na tarczów 
ki. Of. pod: 88. _5734g 
WEŁNĘ owczą. kupuję 
w każdej ilości. Rzgow 
ska 241, 5739 

„MEBLOSTYL', Stalina 
89. Wielka zniżka cen 
na meble pojedyńcze. 


Na komplety, kredyt 
do_.40 proc. ___S760k 
SPRZEDAM maszynę 


dziewiarsko - saneczko 
wą 5 x 80 lub 9 x 80. 
Nowa 3-4. 5800g 
SPRZEDAM maszynę 
saneczkową 9 x 70, ul. 
Kilińskiego 37 m. 6, od 


4—6 5806g 
MEBLE, sprzadaż — 
kupno. Zamówienia — 
zamiany — Piotrkow- 


ska Nr 275 (sklep Ga- 
lar i Biernacki). 3380g 
MOTOCYKL z przy- 
czepką, cena 80 tysię- 
cy, od zaraz sprzedam. 
Południowa 22. Nowic- 


ki. 57759 
SPRZEDAM magiel. 
Piekna 33. 57789 


DYWAN perski, inne, 
sprzedam, Stan prima. 
Łódź, Targowa 39 m. 
12. Wojtasik. 57829 
SPRZEDAM dom muro- 
wany, niewykończony 
Śródmieście. Biuro Po- 
średnictwa. Plac Wol- 
ności 6-4. 5784k 


RADIOAPARATY, fo- 
toaparaty, kinoapara- 
ty, telefony, motorki, 
każdą radiową lampę. 
różne przyrządy i na- 
rzędzia kupuje—sprze- 


daję —  zamieniam. 
Gdańska 17. Księżniak. 
5786k 


KUPIĘ maszynę do pi- 
sania, wirówke do mle 
ka, silnik 3—5 KM. 120 
Rzqowska 96. Perfu- 
meria. 5789q 


5763k 


MAAE 


mom OGŁOSZENIA DROBNE 


SPRZEDAM domek, 
plac, willę. Wiadomość 
1l-go Listopada 29 m. 
38, poprzeczna oficy- 
na. _— 07109 
MOTOCYKL Puch 350 
cm, do sprzedania przy 
ul. Piotrkowskiej nr 
115, Warsztat Samocho 
dowy. 5794g 


Różne 
PRZEPISOWE zdjęcia 
legitymacyjne w ciągu 
1 dnia: Piotrkowska 
117 (w podwórzu). Po- 
borowi zniżkalll _5033k 
ZIOŁA  lecenicze M. 
Szydłowski Łódź, 
Narutowicza 1. Droge- 
|| E |||. 
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
w okolicy Sieradza, my 
śliwski, długa sierść, 
ciemno-brązowy, łacia- 
ty, ogon obcięty, uszy 
długie. Odebrać: An- 
drzeja 78-5; 5810g 
ZGINĄŁ pies pincze- 
rek, brązowy z opaską 
na piersiach. Odprowa 
dzić ga wysokim wy- 
nagrodzeniem, Targo- 
wa 381. _ Bilg 
PRZYJMĘ dziewczynkę 
3—5 lat na własność. 
Marysin III, Pierwiosn- 
ków 15, Dojazd tram- 
wajem „13“. 5791g 
ZGINĄŁ pies terier 
ostrowłosy, biały, żółte 
uszy j dwie czarne łat- 
ki. Zwrot wynagrodzę. 
Wólczańska 97 m. 40. 
5793q 


Zaofiarowanie pracy 


POMOC domowa po- 
trzebna, referencje ko- 
nieczne. 1-go Maja 19 
m. 31, 5795g 


PRACOWNICY domo- 
wej do 2 osób poszu- 
kuję. Zgłoszenia e po- 
leceniami: godz. 9—11. 
Łódź, Kopernika 23. 
mieszkania 7. Adwokat 


EZ ZENRN 
SZPULARKA wykwali- 
fikowana na jedwab 
oraz chłopiez na posył 
ki, z referencjami, po- 
trzebni od zaraz. Połu- 
dniowa 20 m. 57. 

5802q 
POTRZEBNY zdolny po 
lonista (polonistka). 
przygotowania do ma- 
tury. Oferty: „Matu- 
ra" — „Prasa“, Piotr- 
„.kowska 55. 5804q 
POSZUKUJE się kraw- 
ców i krawcowe. Spół- 
dzielnia Pracy Kraw- 
ców „Postęp”, 11-qo Li 
stopada 77. 5807q 


litechniki); 


plom Wydziału 


stów); 


we); 


nopisania. 


ae > -oę->>—=———-—- 


nr 225). 


PUERPTYTUK WOEYT ES 
WEŁNĘ 


włoś, odpadki wełnia 
ne kupuje 
„Bolgo* Rzgowska 14. 
3948k 
e 


POTRZEBNA pomoc 
domowa. Lipowa 12 m. 
2. 5805q 


POTRZEBNA pomoc 
domowa i do dziecka. 
Śródmiejska 31 m. 6. 
WRC M... 
POTRZEBNA samodziel 
na gosposia na stałe, 
do 3 osób. Zawadzką 
28 m. 4. 5809q 


POTRZEBNA na stałe 
gosposia. Letnisko, 
Piotrkowska 28 m. 37. 


5812g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Zawadęka 15 


m. 33. 58149 
TRAJBERKA na jed- 
wab, potrzebna. Łódź, 
Wysoka 22. „Elma“. 
5748q 


POTRZEBNA pracowni 
ca domowa, od zaraz, 
dobre warunki. Wscho- 
dnia 35-2, front, sklep. 

575ig 


POSZUKIWANA wy- 
kwalifikowana pomoc 
domowa z referencja- 
mi. Nowomiejska 10-25 

57779 


POTRZEBNE szwaczki 
chałupniczki na kombi 
nezony i ubrania robo 
cze. Zgłaszać się: Wy- 
twórnia Bielizny H. Mi 
chalski, J. Mróz į S-ka, 
Zachodnia 52. 5779q 


POTRZEBNA panienka 
do mycia głów, wykwa 
lifikowane mają pierw- 
szeńistwo. Fryzjer. Piotr 
kowska 164. 5787q 


Poszukiwanie nracy 
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GOSPODYNI uczciwa 
poszukuje pracy, naj- 
chętniej do samotnego, 
starszego pana, wdow- 
ca, lab na probostwo. 
Świętokrzyska 8 m. 1. 


SZKOŁA  samochodo- 
wo-motocyklowa prey) 
muje zapisy na nowy 


kurs — Łódź, Wól- 
czańska 27, Stalina 7. 
5624g 


KROJU, modelowania. 
szycia ubrań damskich, 
dziecięcych, bieliźniar- 
stwa, gorseciarstwa, 
wyuczają kursy Insty- 
:utu Przemysłowo-Rze- 
mieślniczego, Próchni- 
ka 25. 
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OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi zatrudni natychmiast: 
Inżyniera — na stanowisko kierownika Od- 
działu Budowy i Utrzymania Dróg. (Wyma- 
gany dyplom Wydziału Inżynierii Lądowej Po 


Inżyniera — na stanowisko kierownika Od 
działu Mostowo-Wódnego. 
Wodnego Politechniki oraz 
praktyka z zakresu utrzymania i budowy mo- 


(Wymagane: dy- 


Inżyniera — (Wymagany dyplom Wydziału 
Mechanicznego Politechniki); 

Techników drogowych — (Wymagane wy- 
kształcenie średnie fachowe); 


Wykwalifikowanych kreślarzy — (Wyma- 
gane wykształcenie średnie fachowe) 


Drogomistrzów — (Wymagane kursy facho 


Pracowników umysłowych — z wykształ- 
ceniem średnim pełnym; 


Maszynistki — z wykształceniem niepeł- 
nym średnim oraz biegłą znajomością maszy- 


Warunki do omówienia na miejscu. 


Oferty należy kierować pod adresem: Za- 
rząd Miejski — Kancelaria Wydziału Perso- 
nalnego — (Łódź, ul. Piotrkowska 104, pokój “ 


Łódź, dnia 24 maja 1948 roku 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIA 


DO WSZYSTKICH GAZET 


KURSY 
Gerharda, 


samochodowe 
Kościuszki 

68 zapisy na nowy 

kurs dla amatorów 4 

motocyklistów. 

5133k 


Lokale 


ZAMIENIĘ piękny po- 
kój słoneczny przy ryn 
ku, na pokój z kuch- 
nią, różnicę dopłacy, 
Wiadomość: Nowozą- 
rzewska 20 m. 8. 

5797q 
POKÓJ z kuchnią ze- 
mienię na dwa pokoje 
z kuchnią. Kamienna 
18. Andrecka. 5799q 
ODDAM pokój kawa- 
lerski (wejście z klatki 
schodowej) zwrot re- 
montu, za rok z góry. 
Południowa 38, szewc. 
5801 

SOLIDNA urzędniczka 
poszukuje pokoju ume 
blowanego przy kuku- 
ralnej rodzinie. Cena 
obojętna. Oferty: „So- 
lidna“ — „Prasa“, Piotr 
kowska 55. 58139 


zagubione dokumenty 


ZGUBIONO kartę zwol 
nienia, wojskową, Wej 
mana Henryka, wieś 
Bronisin, gm. Wiskitno, 
5B03 
OSOBA, która jest w 
posiadaniu indeksu Uni 
wersytetu Łódzkiego, 
wystawionego na na- 
zwisko Adam Koter- 
wa, proszona jest o 
zwrot. 57769 
SKRADZIONO legit. fa 
bryczną. Jorga Leoka- 
ta, Lelewela 11. 
57801 
UPRASZA się o zwrot 
skradzionych dokumen 
tów 18. 5. 48 r. w tram 


waju. Rędzia Janina, 
QOłowiana 33. 57819 
ZGUBIONO zegarek 


meski w tramwaju li- 
nii B, znalazcę ob. Stra 
ży Pożarnej, proszę o 


zwrot. Wodna 15-62. 
Maciejewski. S78Rq 
ETE 


OGŁASZAJCIE SIĘ 
W „EXPRESSIE 


ff OSTROWANYM” 
TENSE dE) 
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